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Niezawodna droga. 


Minister oświaty, prof. Swiętosławski, za- 
inaugurował nowy rok sżkolny dwoma przemó- 
wieniami, wygłoszonymi przez radio. Pierwsze 
przemówienie na temat „Czego Polska oczeku- 
je od swojej młodzieży", było skierowane do 
uczniów, drugie „Na progu nowego roku szkol- 
nego“ do nauczycieli. 

Wypowiedzi głównego sternika naszej na- 
wy oświatowej przypadają na przełomowy mo- 
mient w rozwoju naszego szkolnictwa. Jesteśmy 
bowiem nie tylko W okresie realizowania re- 
formy szkolnictwa, ale właśnie w chwili wcie- 
lenia w życie nowych form szkoły średniej: 
powstaje szereg szkół zawodowych o typach 
dotychczas u nas nieznanych, rozpoczyna się 
pierwszy kurs nauki w liceach. Zmieniają się 
formy i cele nauczania. 

W tym momencie zwrotnym opinia mini- 
stra oświaty nabiera szczególnej wagi 
i znaczenia. 

Wiąże się ta reforma metod i celów naucza- 
niągz głębekimi przemianami, dokonującymi 
się w społeczeństwie; przypada na okres, w 
którym przystępujemy do realizacji wielkich 
haseł, wysuniętych przez Wodza Naczelnego. 

Dwukrotnie teź minister oświaty w swych 
przemówieniach wraca do tych zusatiniczych 
idei. Wtedy, gdy oświadcza młodzieży, że „,cza- 
sy obecne wymagają, aby bohaterami czynu 
i ofiarnej pracy stali się wszyscy", a na „mło- 
dzież spadnie wielki zaszczyt ale i też wielka 
odpowiedzialność za dalsze losy naszej ojczy- 
zny“. A również i wtedy gdy poucza nauczy- 
cieli, że „młodzież powinna być wychowywana 
w całkowitej świadomości niebezpieczeństw, 
jakie Polsce zagrażać mogą“ i że „Polska na- 
uczona doświadczeniem lat minionych powinna 
być moralnie i technicznie przygotowana w 
każdej chwili do obrony swych granie i utrzy- 
mania całkowitej politycznej i ekonomicznej 
niezależności“. 

Szkoła otrzymuje więc nowe zadanie. Zo- 
staje ściśle zespolona a zagadnieniem obrony. 
Ma czynnie współpracować w tej dztedzinie. 

I tu wkracza min. Swiętosławski na tory 
rozumowań i reflek'syj. 

W czym bowiem tkwi niebezpieczeństwo 
dla tych nowych zadań szkoły ? 

Widzi je minister Swiętosławski w szeregu 
niepokojących i szkodliwych przejawów, któ- 
rych byliśmy ostatnio świadkami. „Na odcinku 
oświaty i pracy w szkole — powiada — wystę- 
powały tui ówdzie objawy niepożądane... Zy- 
cie szkolne w ubiegłym roku upływało w atmo- 
sferze nerwowej, doprowadzając kilkakrotnie 
do zadraźnień”... | 

Wiemy dobrze, co ma tu na myśli min. 
Swiętosławski. Chodzi o próby przeszezepienia 
na grunt szkolny różnych „sprzecznych prą- 
dów ideowych, nurtujących w społeczeństwie*', 
o retlęksy walk politycznych, rozgrywających 
się między starszym pokoleniem, na młodzież, 
a promieniujących aż w izby szkolne, w mury 
uczelni. 

Są to przejawy i niępotrzebne i szkodliwe. 
Stanowią hamulec w „harmonijnej współpracy 
nad wychowaniem młodzieży”. Doprowadzają 
do odwracania uwagi zarówno nauczycieli jak 
i uczniów od istotnych zadań wychowawczych 
i naukowych. „Wprowadzenie tendencji poli- 
tycznych do nauczania i wychowania“ — jest 
rzeczą samą w Sobie zdrożną, a w rezultacie 
wypaczającą intencje szkoły i nauki. 

Opinia publiczna odczuwa głęboko potrze- 
bę konsolidacji w różnych dziedzinach naszego 
życia: politycznego, gospodarczego, społecznego. 
Ale najwyższe zrozumienie ma dla zjednoczenia 
wszystkich ludzi dobrej woli, by w dziedzinie 
kulturalnej i oświatowej pracować pod kątem 
widzenia obrony Polski. 


Przedpłata: miesi enaa wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złety. 
i mant di Poa wynosi 2,40 zł. z eA fi sł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyźszą 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonon nie 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 
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Nowe Miasto Lubawskie, czwartek, 9 września 1937 r. 
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„Zanadto pognębiono parlamentaryzm" 


O. Z. N. opracowuje nową ordynację wyborczą. 


ŁODZ. Wczoraj odbył się tu doroczny 
wojewódzki zjazd delegatów federacji P.Z.0.0. 
W czasie zjazdu przemówił mec. Michał Bro- 
wiński delegat sztabu Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego. 

Grupa najbliższych współpracowników 
Marszałka Piłsudskiego — oświadczył on —- 
obowiązana była do stworzenia nowej organi- 
zacji politycznej. 

Organizacja Obozu przyjęła zasadę narodo- 
wą, a w dziedzinłie społecznej i ekonomicznej 
program dość radykalny. Obóz dąży do połą- 
czenia zasady wolności politycznej z zasadą 
autorytetu władzy, do tego co nazwał płk Koc 
— demokracją kierowaną. , 

Obóz Zjednoczenia Narodowego, mając 
ambicję ruqhu politycznego, — mie będzie bwo- 
rzył u a tylko zasady polityczne, które 
będą punktem wyjścia dla jego działań. 

Ostatnie wypadki polityczne stanęły w po- 
przek akcji konsolidacyjnej 0.Z.N. Nastąpiło 
ożywienie działalności i dążania konsolidacyjne 
po lewej stronie. Obóz liczył się z tym, że bę 
dzie musiał tę dążenia neutralizować i będzie 
je neutralizował. 

Zdajemy sobie sprawę, że nikt poza Obo- 
zem Zjednoczenia Narodowego nie wnosi żad- 
nych nowęch idei politycznych, w imię których 
mógłby sięgać po władzę. 

Skonsolidowanie frontu ludowego wywoła- 
łoby reakcję po prawej stronie i wytworzyłoby 
sytuację pieprzejednanej walki z nieobliczalne- 
mi konsekwencjami, a doprowodzić by mogło 
do hiszpanizaąć kraju. 

Polskę nie stać na wojnę domową, a na- 
wet na silniejszy wstrząs. 

Na gruncie ustrojowym dokonano w Polsce 
pewnej praesady. Zanadto pognębiono parla- 
mentaryzm. Obóz Zjednoczenia Narodowego 
uważa, że ustrój Państwa Polskiego jest tak 
silny i mocny, że pozwala ma wzmocnienie 
autorytetu i praw parlamentu. W tym prze- 
świadczeniu OZN. przygotowuje projekt nowej 
ordynacji wyborczej, idącej w kierunku roz- 
szerzenia zasad parlamentaryzmu. 


Niemcy cieszą shę z przyjazdu Mussoliniego. 


BERLIN. Cała prasa podaje na naczelnych 
miejscach urzędowy komunikat niemiecki, za- 
powiadający wizytę Mussoliniego, zamieszczając 
przy tem jego fotograłje. Zapowiedź ta stano- 
wi teź główny temat nie tylko informacyj, ale 
i artykułów redakcyjnych. Omawiając znacze- 
nie przyjązdu Mussoliniego, autorzy artykułów 
nie szczędzą najpochlebniejszych słów dla goś- 
cia włosBiego i dają wyraz radości z powodu 
jego przyjazdu. 


Dzienniki piszą o „wspólnej drodze“, którą 
kroczą Niemcy i Włochy i nazywają Mussoli- 
niego i Hitlera dwoma żołnierzami frontowymi, 
twórcami nowego porządku i gwaramtami po- 
koju. Wizycie tej przypisują „historyczne zna- 
czenie dla pokoju“ i „decydujący wpływ na 
równowagę polityki európejskiej". 


Podróż ta — oświadcza „Diplomatisch-Po- 
litische. Korrespondenz“, wykracza daleko poza 
ramy zwykłej wizyty kurtuazyjnej. Nikt nie 
może czuć się zagrożony tą wizytą, lub żywić 
jakieś obawy. Oś Rzym*Berlin usunęła bowiem 
w zakresie swego zasięgu nie jedno napięcie. 


Powstańcy rekwirują ładunki wojsk czerwonych 


Brytyjski statek „Barlington*, wiozący 
7.860 ten nafty z Batum do Kartageny, został 
zatrzymany przez powstańczy krążownik i od: 
stawiony de Palmy na Majorce. Ładunek naf- 
ty uległ konfiskacie. 


Doprowadziwszy de skonsolidowania sił 
społeczeństwa OZN. ma nadzieję zaktywizowa- 
nia życia politycznego i społegznego kraju w 
żyeiu sąmorządowym, gospodarczym i bezpo- 
średnio —-państwowym. W tym zrózumieniu 
OZN. popiera wolne zrzeszenia i związki, a 
także jest za wzmocnieniem samorządu, roz- 
szerzeniem jego platformy i zakresu działania. 

Przemówienie to było przyjętę gorącymi 
oklaskami. Zjazd uchwalił wysłać depeszę do 
Pana Prezydenta, Marszałka Smigłego-Rydza, 
premiera  Sławoja-Składkowskiego i prezesa 
gen. Góreckiego. 

Zjazd przyjął w koncu rezolucję protesta- 
cyjną w związku z karygednymi wypadkami 
aresztowania rodziców, posyłających dzieci do 
szkoły polskiej ria terenie w. m. Gdańska. 
CEEP GO TENT TNO n E A NE 


Wara żydom od niemierkiego towaru, 

BERLIN. W dniu 2 hm. odbył się dorocz- 
ny zjazd Niemców z zagranioy w Sztutgardzie. 
przemawiał prezes rady ministrów Prus Her- 
mann Goering. W długich wywodach przed- 
stawił prawa i obowiązki Niemców, żyjących 
poza kerdonem oraz ich współpracę z miej- 
scową ludnością. 

Mówca uważa za zbrodnię, jeślė krajowy 
fabrykant oddaje zastępstwo zagraniczne w 
ręce żydowskie: Zydów trzeba odseperować 
od wyrobów niemieckich nić tylko w kraju, 
ale i zagranicą, tam gdzie towar niemiecki 
szuka rynku zbytu. „,Na bojkot żydowski — 
mówił Goering — dziś gwiżdżę, a za każdy 
ich wybryk zagranicą, za każdy grosz, straco- 
ny tam przez Rzeszę, weżmę odszkodowanie 
na bogatych żydach, których sobłe dla tych 
celów w Niemczech zostawiliśmy. 

W Polsee bardzo wielu mamy żydowskich 
przedstawicieli firm niemieckidh. Niema prawie 
lirmy polskiej, gdzie nie wpraszałby się żyd z 
towarem niemieckim. O tych wszystkich wy- 
padkach, w których fabrykant Niemiec dał za- 
stępstwo na Polskę żydowi powinien się do- 
wiedzieć Goering. 


ile warte jest życie ludzkie w Sowietach? 
CharaRterystyczne zajście na pograniczu 
Riia Be ye y i 

Dnia 20 sierpnia 1937 w rejonie wsi Pukla- 
ki nad Zbruczem w pow. borszczowskim źoł- 
nierze KOP. i ludność polska, pracująca w po- 
lu, byli świadkami następującego zdarzenia po 
stronie sąwieckiej. 

Tuż za Zbruczem, ebek sowieckiego słupa 
granicznego kobiety i dzieci sowieckie pasły 
krowy. W tem nadszedł żołnierz sowiecki 
i polecił pasącym odpędzić bydło od Zbrucza. 
Jadna z pasących bydło kobiet, ociągając się 
z odpędzeniem krowy rzekła : „Dlaczego Pola- 
cy Sdokodką się inaczej ze swymi ludźmł*, przy 
czym wypowiedziała kilka urągliwych słów 
pod adresem sowiechiego żołnierza, zabierając 
się wraz z krowami do odejścia. 

Na to żołnierz sowiecki zawołał „Stój — bo 
strzelam'*. Kobieta ta, nie zatrzymując się, od- 
powiedziała: ,„Jak cheesz — to strzelaj“. Wów- 
czas żołnierz sowiecki strzelił dwukrotnie do 
tej kobiety, trafiając ją. Na odgłos strzałów 
przybył patrol z sowieckiej „zastawy“ (straźni- 
cy) w składzie 2 oficerów i 2 żołnierzy, którzy 
ranną czy też zabitą zabrali na wóz i odwieźli 
do strażnicy. 

Wszystke to działo się na oczach ludności 
i żołnierzy strony polskiej, w odległości kilku- 
dziesłęciu metrów od granicy. 


800.000 zapalniczek już ostemplowano. 

Od chwili wprewadzenła wydatnej obniżki 
opłat za ostemplowanie zapalniczki do urzędów 
skarbdwych nadal zgłaszają się masowo po- 
siadacze zapalniczek. 


BSD „85556 U BOACWOSYKO 


Niemcy dają Polsce satysfakcję 


za bluźnierstwo przeciw M. B. Częstochowskiej. 


WARSZAWA. Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych komunikuje, iż w związku z bluźnier- 
czą napaścią niemieckiego pisma „Der Arbe- 
itsmann'* na kult Matki Boskiej Częstochow- 
skiej ambasada Rzeszy niemieckiej podała do 
wiadłomaści władz polskich, że przeciwko au- 
torowi tego artykułu zostało wytoczone śledz- 
two, zaś redakcja pisma otrzymała surowe 
ostrzeżenie. 

Pretesł społeczeństwa częstochowskiege. 

W związku z blużnierczym artykułem w 
niemieckiej gazecie „Arbeitsmann* i akcją pro- 
testacyjną Częstochowy, zgłaszają się do ks. 
biskupa Kubiny tłumnie delegacje. 

W kurji biskupiej odbyło się czne zebra- 
nie na którem Ks. biskup zobrazowsł krzywdę, 
wyrządzoną czci Matki Boskiej. 

Po dyskusjach postanowieno wydać oder- 
wę tlo społeczeństwa i zorganizować w najbliż- 
szą niedzielę wiełki religijno narodowy-pochód. 

Z obszernej odezwy przytaczamy poniżej 
ustęp: 

P Adka ten, wymierzony głównie w pol- 

ską ludność niemieckiej części Górnego Slą- 
ska, która w Najświętszej Marii Pannie Czę- 
stochowskiej znajduje jedyną swą Ostoję i 

- Opiekunkę w walce o utrzymanie wiary ina- 
rodowości — rani boleśnie uczucia religijne 
wszystkich czcicięli Boga Rodzicy, rani prze- 
dewszystkiem najboleśniej uczucia całego bez 
wyjątku Narodu Polskiego który losy swoje 
oś wieków związał z kultem Matki Najśw. 
w krytycznych momentach swych dziejów 
szukał pomocy u Boga a Jej przemożną przy- 
czyną, a riawet jak żaden inny naród, obrał 
Ją w uroczystych ślubach królewskich za 
Królową Korony Polskiej. — Bezprzykładna 
w dziejach cywilizowanego świata zniewaga 
Najświętszej Opiekunki Narodu Polsktego, ra- 
ni w szczegółny sposób uczucia mieszkańców 
m. Częstochowy, gdzie Maria obrała swój 
ziemski tron. 

ERSTE ERRATA TEA ROZ AERO AREN ARS, ZZA 
Koło Rolników wystąpi z programem na 
jesiennej sesji Sejmu. 

Sejmowe Koło Rolników ogłosiło komuni- 
kat, który jest zapowiedzią wielkiego programu 
gospodarczego wiejskiego, z jakim zamierza 
wystąpić w parlamencie grupa rolnicza. Grupa 
ta jest najbardziej liczna i w tej chwili naj- 
bardziej zwartą. 

Wśród wyliczonych w komunikacie proble- 
mów, które mają być załatwione w drodze 
ustawedawczej, do riajważniejszych należy 
sprawa niepodzielności gospodarstw wiejskich. 
Zdaniem prasy opozycyjnej, jest to — 

„mimo odmiennych pozorów, sprawa wy- 
bitnie polityczna. Myślą przewodnią bowiem 
tego projektu jest danie takiej struktury gos- 
podarczo-społecznej Polsce, która nie pozwa- 
'lałaby na ulęganie przez społeczeństwo stop- 
„niowej sowietyzacji, do czegu musi dopro- 
wadzić polityka rozdrabniania ziemi w nie- 
skończoność i obdzielania nią jak największej 
- masy ludzkiej''. 

M. in. komunikat zapowiada poruszenie 
problemu obniżenia ciężarów podatkowych, 
ponoszonych przez rolnictwo, a także i podat- 
ków w innych formach. Wreszcie porusza 
program Koła Rolników sprawę reorganizacji 
Izb Rolniczych, gospodarki lasów państwo- 
wych, przemysłu chałupniczego itd. 

Prasa warszawska opozycyjna, omawiając 
program Koła Rolników, zaopatruje go nastę- 
pującym komentarzem : 

„Z tego widać, iż program Koła Rolników 
jest w wielu punktach sprzeczny z polityką, 
realizowaną w szczególności przez min. Po- 
niatowskiego. 

W Kole Rolników istnieje przekonanie, iż 
dzięki jego liczebności, jak i też poparciu 
pojedyńczych posłów z innych grup, program 
"ma szanse realizacji, a tem samem pociągnie 
za sobą również i pewne konsekwencje po- 
lityczne dła rządu“. / 


Anglik w kazamatach sowieckich. 

LONDYN. Wielkie wrażenie wywołała 
tutaj wiadomość o aresztowaniu w Leningra- 
ae 28-letniego obywatela brytyjskiego Roberta 

ella. 

Bell oskarżony jest o szpiegostwo i prze- 
bywa w więzieniu leningradzkim, Ambasada 
brytyjska zażądała energicznie od władz so- 
wieckidh wyjaśnienia przyczyn aresztowania. 

Bell przez 7 i pół lat pracował, jako spec- 
jalista w lenaingradzkiej fabryce aparatów tele- 
fonicznych i telegraficznych. W czerwcu pod- 
czas największego nasilenia nagonki na obco- 
krajowców został zwolniony z pracy. 

Na kilka godzin przed jego aresztowaniem 
skazano na śmierć, a nastędrńe stracono 10 
e REON fabryki, w której kiedyś Bell pra- 
cował. 


Wobec tego na wyraz bolesnego faktu, nie 
możemy dziś pozostać biernymi. Zadośćuczy- 
nienia domaga się krzywda wyrządzona naj- 
wiekszej świętości narodowej. O zadośćuczy- 
nienie wołe cała nasza przeszłość narodowa 
i zraniona miłość Jasnogórskiego Grodu do 
Swej Matki i Opiekunki“. 

Manifestacja rozpocznie się po zbiórce ne 
pl. Katedralnym ureczystą procesją pod takt 
muzyki i zpieśnią Marjsńską na Jasną Górę z 
Obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej niesio- 
nym kolejno — przez duchowieństwo, przed- 
stawicieli organizacyj, młodzieży i t. p. Po 
przejścłu Wałów uczęstnicy zejdą na plac 
przedszczytowy, a na szczycie zostanie odpra- 
wiońe uroczyste nabożeństwo z kazaniem i 
uchwaleniem rezolucji. 
EEEEENEWZE EE E 

Zjazd „Deutsche Vereinigung" w Bydgoszczy. 

W dniach 4 » 5 bm. odbył się w Bydgosz- 
czy zjazd Niemców, zrzeszenych w „Deutsche 
Vereinigung“ z całego terenu Rzeczypospolitej. 

Według zapowiedzi organizatorów, zjazd 
delegatów „Deutsche Vereinigung“ miał mieć 
charakter ściśle wewnętrzno-organizacyjny, 
wielka liczba uczestników zjazdu (przeszło 2000) 
świadczyła jednak o ogólno-niemieakim, na 
qzeroką skalę zakrojonym zjeździe manifesta- 
cyjnym. 

Zjazd odbył się w wielkiej sali Kleinerta, 
gdzie nastąpiło ukonstytuowanie się różnych 
sekcyj. W/ygłoszono szereg przemówień i re- 
feratów. Wspólny obiad polowy (,.Eintopfge- 
richt“ spożyto w domu Niemieckim. Dla uczest- 
nictwa zjazdu wyświetlany był specjalny nie- 
miecki film propa. andgwy. 

rzemówienie programowe wygłosili dr. 
Hang Kohnert, dr. Milbrandt i Heinze z Po- 
znania. i i 
~. Z powodu zjazdu delegatów „Deutsche 
Vereinigung“ ruch w mieście był wzmożony 
i wszędzie słychać było mowę niemiecką. 


Kara Śmierci dla 3 sowieckich kucharzy 


za nleświeżą wieprzowinę 

BERLIN. Niemieckie biuro informacyjne 
donosi iż w Nowogrodzie skazano na śmierć 
„kontrrewolucjonistów'* za szereg aktów sabo- 
tażów w gospodarce rolnej. Ten sam dziennik 
donosi, że sąd wojskowy w Leningradzie ska: 
zał naśmierć trzech kucharzy, 
którzy w czasie ostatnich ćwiezeń obrony prze- 
ciwletniczej zatrali nieśwłeżą wieprzowiną 15-tu 
gości w restauracji. 


Marszałek Smigły-Rydz przybywa do Bydgoszczy 
W dniu 15 bg. w którym Bydgoszcz bę- 
dzie serdecznie witała powracające z ćwiczeń 
wojska, gościć będzie w jej murach Naczelny 
Wódz, Marszałek Polski Edward Smigły-Rydz 
który odbierze defiladę wojska. Bydgoszcz sta- 
ra 8ię, aby defilada ta połączona została z de- 
filadą wszystkich serc polskich społeczeństwa 
Bydgoszczy oraz Pomorza i w tym celu spra- 
sza do siebie na ten dzień wszystkie znamie- 
nitrze osobistości z województwa pomorskiego 
pszygotowując się równocześnie do jak najgo- 
dniejszego przyjęcia Wodza Naczelnego. 


Wojsko nie bawi się w gierki. 

Organ sfer wojskowych „Polska Zbrojna*, 
nawiązując do ostatnich wypadków w Małopol- 
sce, określa w tych sprawach stanowisko woj- 
ska i pisze: 

„Stało się u nas tradycją ł przysłowiem — 
że najlepszym przyjacielem żołnierza jest 
chłop. Dawizą naszego stanu kmiecego jest 
i być powinno : „żywią i bronią". Tymcza- 
sem taktyką zbrodniczej akcji było: „roz- 
broić i wygłodzić'. 

Wojsko nie bawi się w gierki. Nie obcho- 
dzą go personalja i folwarczne interesy. 
Ale tem bardziej nie zważając, kto i dla 
czego — musi piętnować i mieustępliwie tę: 
pić wszystko, co w jakikolwiek sposób 
umniejsza powagę, spoistość i siłę wewnętrz- 
ną i zewnętrzną państwa. 

Mus; stać i stać będzie na 
Polski zbyojnej'. 


Przeszło półtora miliona zł nadwyżki dochodów 
skarbowych nad wydatkami 

WARSZAWA. Tymczasowe zamknięcie 
rachunków skarbowych za sierpień czyli 5-ty 
miesiąc bież. roku budżetowego, wykazują: 
dochody ogółem w kwocie 184.455 tys. zł i wy- 
datki 183.812 tys. zł. Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi zatem 643 tys. zł. pod- 
czas gdy sierpień r. ub. zamknął się deficytem 
w kwocie 2.986 tys. zł. 

Ponieważ 4 pierwsze miesiące bieżącego 
roku budżetowego przyniosły nadwyżkę w łącz- 
nej kwocie 1.014 tys. zł., przeto nadwyżka od 
kwietnia do sierprtia br. włącznie wynosi 
1.657 tys. zł. 


straży mocy 


Na marginesie „Tygodnia przeciwpożarowego” 
Za 155 milionów zł spaliło się 
budynków w roku 1935. 


Mobilizujmy społeczeństwo przeciwko 
„ezerwonemu kurowi''. 

Obecnie mamy „Tydzień Obrony Przeciw- 
pożarowej“. Tydzień ten ma skierować uwa- 
gę społeczeństwa na jedno z poważnych źródeł 
strat materialnych, które ponosi społeczeństwo. 

Wartość ubezpieczeniowa spalonych bu- 
dypków w r. 1935 wynosiła 154 i pół miliona 
złotych. ° 

Zarówno rozmiary klęski, jak i szkody, 
przez nią wyrządzóne budzą poważne refleksje 
i zmuszają do głębokiego zastanowienia. 

Bezsprzecznie strażnictwo pożarowe czyni 
w Polsce postępy. Znów o tym Świadczy wy- 
mowa cyfr. Gdy bowiem w roku 1930 mieliś- 
my tylko 8786 ochotniczych straży pożarnych, 
to w roku 1936 ilość ich wzrosła do 12357. 
Członków straży w 1930 r. mieliśmy 215 000, 
w roku 1936 już 303.000. Wzrósł też i sprzęt 
strażacki. 

Mimo to — jak świadczy wzrastająca wciąż 
ilość pożarów i suma strat — ten wzrost człon- 
ków straży i sprzętu widocznie nie odpowiada 
jeszcze potrzebom, skoro nie jest w stanie dpa- 
nować katastrof, ani zmniejszyć tych olbrzy- 
mich strat, jakie wyrządza u nas żywioł ognia. 

Bo spopielenie w ciągu roku przeszło 90 
tysięcy budynków ji strawienie przez ogień 
wartości, sięgającej rocznie przeszło 150 mil. 
złotych — to klęska żywiołowa, nad którą nie 
sposób przejść obojętnie do porządku. 

Skądże wciąż jeszcze ta masowość poża- 
rów ? Zwłaszcza na wsi? 

Składa się na to szereg przyczyn. Po pier- 
wsze : skupienie budynków. Nasza wieś jest 
przeważnie tak rozplanowąna, że w razie po- 
żaru ułatwia przerzucanie się ognia i utrudnia 
ratunek, Zachowanie przepisowej odległości 
w zabudowaniach jest skutecznym środkiem 
ochronnym — i trzeba na to bezwzględny 
kłaść nacisk, przestrzegając wszędzie przepi- 
sów budowlanych i właściwego +ozplanowania 
nowopowstających zabudowań na wsi. 

Po wtóre: strzechy, kryte słomą, sprzyjają 
wielce masowym pożarem. Trzeba z całą kon- 
sekwencją dążyć do unowocześnienia wsi, wy- 
powiedzieć walkę stomianej strzesze, a spowo- 
dować jak najwydatniejsze stosowanie dachów- 
ki wypalanej, blaęhy, papy i innych ogniotrwa- 
łych materiałów. 

Po trzecie: brak wody. Niestety w więk- 
szości naszych wsi nie ma zbiorników wody 
odpowiednich do gasżenia większych pożarów. 
Nie ma też odpowiedniej ilości beczek i wiader 
do tłumienia pożaru w zarodku. 

Po czwarte: brak straży pożarnych, niedo- 
stateczne ich wyposażenie w sprzęt i Środki 
lokomecji. Obecna ilość ochotniczych straży 
pożarnych i posiadany przez nie sprzęt są nie- 
wystarczające — wymagają powiększenia i 
uzupełnienia. 

Zagadnienie obrony przeciwpożarowej nie 
jest tylko kwestią społeczną i gospodarczą. 
W nowoczesnym państwie stanowi zarazem 
bardzo doniosły problem, łączący się ściśle z 
zagadnieniem obrony państwa. Józef Piłsudski 
powiedział kiedyś : „siostrzycą armii jest straż 
pożarna”. Słowa te trafiają w sedno rzeczy. 
W nowoczesnej wojnie ogień ma ogromne za- 
stosowanie, jako środek niszczenia ośrodków 
przemysłowych, stacyj kolejowych, magazynów 
jako sposób wywarcia presji moralnej na lud- 
ność na tyłach. 

W tych warunkach należyte usprawnienie 
organizacji obrony przeciwpożarowej nabiera 
ogromnego znaczenia. 

To też minęły już czasy, kiedy obroną 
przeciwpożarową w mieście, miasteczku, osie- 
dlu czy gminie wiejskiej zajmowała się tylko 
garstka „strażaków“. Dziś na tym odcinku 
trzeba skupóść o wiele liczniejsze siły i o wiele 
poważniejsze zasoby w sprzęcie i środkach lo- 
komocji. 

Pamiętajmy : rocznie w Polsce idzie z dy- 
mem 90.000 budowli, a ogień trawi dobytek 
ludzki wartości przeszło 150 milionów złotych ! 
Jest to poważnym memento, z którego wysu- 
nąć trzeba realne i praktyczne wnioski. Szcze- 
gólniej, że pożarnictwo i zagadnienie bezpie- 
czeństwa i obrony państwa łączą się tak 
ściśle. 

=- To musimy sobie wszyscy uświadomić — 
a zarazem wysunąć praktyczne Ronsekwencje. 


Bezrobotny przeciął sobie szyję w biurze 
magistratu. 


Tczew. W biurze opieki społecznej Magi- 
stratu w Tezewie popełnił samobójstwo bezro- 
botny Jan Markułat przecinając sobie arterie 
szyi brzytwą. 

Lekarz stwierdził stan beznadziejny z po- 
wodu ogromnego upływu krwi. 

Markułtt jest ojcem pięciorga dzieci. 


Spęd bękonów w OP eona a - | 

odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 
o godz. 6-tej rano w następującej Kolejności : 
Rożental, Kazanice, Rumienica, Rumian, Osta- 
szewo, Złotowo, Byszwałd, Wałdykt, Grabowo, 


3 września 


' Gierłoż Polska, Zielkowo, Swiniarc, Zwiniarz, 


Lubstynek, Rakowice, Tuszewo, Zajączkowo, 
Czerłin, Lubawa, Sampława, Targowisko, Omule, 
Prątnica, Grodziczno, Dębień, Kiełpiny, Jeglia, 
Rybno. 

Spęd bekonów w Nowym Mieście Lub. 
odbędzie się we wtorek, dnia 14 września 0 
godz. 6-tej rano w następującej kolejności: 

Wawrowide, Zajączkowo, Mroczno, Nowe 
Miasto, Jamielnik, Sampława, Mikołajki, Tylice, 
Bratian, Wielkie i Małe Bałówki, Nowydwór, 
Kurzętnik, Kamionka, Marzęciee, Rakowice, 
Gwiździny, Radomno, Lekarty, Niem. Brzozie, 
Gryźlin 

A FOARA OUR AA na spędzie bardzo duże. 
Odstawiać również mogą producenci z okręgu 
Biskupiec. 

Instruktoriat Hodowlany P. I. R. 
w Nowym Mieście Lubawskim, 


SAREEN EE E 
Kronika. 


Nowe Miasto, dnia 8 września 1987 r 


Sroda t Narodzenie NMP. 
Czwartek Gergonjusza męcz. 
Piątek Mikołaja z T. 
Słońca: wachód o godz. 4.51 zachdd o godz. 17.84 


50 proc. zniżki kolejowej przyznało Ministerstwo 
Komunikacji na „Dni Propagandy Est. Miast“ 
w Grudziądzu. 


Jak się dowiadujemy Ministerstwo pr odp 
przyznało 50 proc, zniżkę kolejową dla piana ch 
na okres „Dni Propagandy Estetyki Miast“ w Grudzią 
Zniżka ta wpłynie niewątpliwie na zwiększenie frekwencji 
Zjazdu i umożliwi turystom z dalszych okolic Rzeczypos= 
politej zwiedzenie Grudziądza oraz wzięcia udziału w 
obradach i uroczystościach tej tak pięknej a zarazem 
pożytecznej imprezy. 


„Tydzień Miłosierdzia“. 


Pelplin. Zwyczajem dorocznym Związek Towa- 
rzystw Charytatywnych Diecezji Chełmińskiej urządza z 
inicjatywy i pod protektoratem JE. Ks. Bp. Dr. St. Oko- 
niewskiego w dniach od 1lo—18 października br. „Tydzień 
Miłosierdzia*, który ma na celn zgromadzenie funduszy 
na najbliższy okres zimowy, dla przyjścia z pomocą sze- 
rokim masom biednym i bezrobotnym. 

W roku ubiegłym, sprawozdawczym, onganizacje 
charytatywne miały pod swą opieką 38.447 osób, opie- 
kowano się stale 60.026 rodzinami, dorażnie 11.171 ro- 
dzinami. Wydano obiadów przeszło 472.702, nie licząc 
śniadań i podwieczorków, wydawanych dla dzieci. Zwią- 
zek, uprawiając wszechstronną akcję charytatywną, ota- 
czał również opieką dzieci i młodzież rodzin pozostają- 
cych bez środków do życia. Wydano ogółęm na akcję 
charytatywną 556.061,02 zł, a więc przeszło pół miliona 
złotych. 

Również i w tym roku zadaniem „Tygodnia Miło- 
sierdzia ma być amobilizowanie wszystkich sił katolie- 
kich dla dzieła miłosiegdeia. 

Program „Tygodnia Miło. 'erdzia* podamy w nas- 
tępnych numerach. 

Związek Tow. Charytatywnych Diecezji Chełmińskiej. 


Z miasta i powiatu. 
Zamknięcie drogi. 


Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, że z 
dniem dzisiejszym zamykam aż do odwołania wszelki 
ruch kołowy na drodze powiatowej Mroczenko — Gro- 
dziczno. 

Ruch kołowy należy odtąd kierować na drogę ob- 
jazdową Tylice — Mroczenko. 

Za Przewodniczącego Wydziału Powiatowego: 

(—) H. Piotr, budowniczy. 


„Dzień Kwiatka”. 


Nowe Miasto. Za staraniem tut. Stow. Pań Mił. 
św. Wine. a Paulo urządza tut. Przedszkole w niedzielę 
d. 12-go bm. „Dzień Kwiatka". Prosimy zatem gorące 
szam obywatelstwo odnieść się przychylnie jak zwykle 
do powyżdzej kwesty, i na ile kogo stać, choćby datek 
najskromniejszy włożyć do skart onki, wzamian za wig- 
zankę kwiatów, a umożliwi się zakupienie opału na zí- 
mę. dla najbiedniejszej dziatwy uczęszczającej do Przed- 
szkola. Zarząd. 


Z życia Kółka Rolniczego w Szwarcenowie. 


Na nadzwyczajnym zebraniu Kółka Rolniczego w 
Szwarcenowie w dniu 27 VIII br. przy obecności wszy- 
stkich cdłonków uchwalono następującą rezolucję: 

1) Z pawodu bezśnieżnej zimy, oziminy i koniczy- 
ny które w 70 proc. musiały być zaorane, a pozostałe nie 
wystarczają do siewów i wyżywiania rodzin. 

2) Od czterech miesięcy na terenie tut. gromady 
nie było 4adnych opadów, co odbiło się katastrofalnie 
na zbożach jarych i okopowyęłh. 

Do klęski posuchy dochodzi jeszcze opadnięcie 
wszystkiej roślinności przez mszyce, od której zboża mo- 
tylkowe zupełnie znikły, a kłosowe zaschły. 

W związku z tym zachodzi obawa o wyżywienie 
inwentarza przez okres zimowy i wiosenny dla brabu 
pasz, bowiem zbioru siana i koniczyny wogóle nie było. 
Powoduje to masową wyprzedaż inwentarza przez tut. 
rolników po cenach wprost Śmiesznych. 

Wobee powyższego żądamy: umorzenia wszystkich 
podatków państwowych, umorzenia wzgl. odroczeńia na 
lata późniejsze podatków komunalnych, umorzenia za- 
ległych i bieżących odsetek od długów skonwertowanych 
i długoterminowych, udzielenia doraźnej pomocy w zbo- 
żach do siewu i paszy. Prosimy o interwencję u zyn- 
ników miarodajnych oddania rolnikom tut. gromady po 
cenach ulgowych nawozów sztucznych i opału jak drze- 
wo i węgiel, oraz zezwolenie na zwózkę ściółki » ładów 
państwowych. 

Dodać należy, że podobnej klęski jaką tut. groma- 
da została dotknięta, najstarsi mieszkańcy nie pamiętają, 
a jej skutki odbiją się conajmniej na przeciąg 2—3 lat. 

(—) M. Majewski sekr.? (—) Kikut prezes. 


GŁOS 


SPRAWOZDANIE 
Oby watelskiego Miejskiego Komitetu Pomocy 

Zimowej Bezrobotnym w Lubawie 
za Czas od 5 listopada 1936 r. do 6 maja 1937 r. 

Akeja pomocy zimowej dla bezrobotnych w mieście 
Lubawie, rozpoczęła się dnia 5 listopada 1936 r. zwoła: 
niem przez p. burmistrza miasta Lubawy zebrania w ce- 
lu powołania do życia wyżej wymienionego Komitetu: 

W skład Komitetu weszli: 

1. Przewodniczący: p. rejent Aleksander Jarzęcki 
2. Sekretarz: p. Buemiatrz wzgl. wiceburmistrz m. Litba- 
wy. 8. Skarbnik: p. Dolmy Maksymilian, 4. Członkowie: pp. 
Maria Wolska i Franciszek Wiśniewski 5. Do sócji Zbiór- 
kowej wybrano pp. Franciszka Zmijewskiego Anielę Woj- 
ciechowską, Jana Lipperta, Franciszka Tyslera i Alfonsa 
Truszczyńskiego. 6. Do sekcji towarowej wybrano pp. 
Bern. Licznerskiego, Alojzego Bieleckiego, Eugeniusza 
Ghłkę i Ignacego Zielińskiego. 7. Do komisjt kwalifika- 
cyjnej wybrano pp. Augustyna Potrykusa, Józefa Zapoł- 
skiego, Jana Radzimińskiego, Jana Dąbkowskiego, Stefana 
Łątkowskiego i Anzelma Zelaznego. W skład komisji 
rewizyjnej weszli pp. Dyrekt. gimn. miejsk. Wolbek, Fran- 
ciszek Graszek i Antoni Pływaczyk. 

Sekcja zbiórkowa przystąpiła niezwłocznie do zbie- 
rania ofiar i to za pomocą deklaracji i list składkowych. 
A. Jeżeli chodzi o ogólne dochody Komitetu, to prze- 
dstawiają się one w poszczególnych pozycjach według 
osobnego zestawienia kasowego jak następuje: 

1. Subweneje: 1) otrzymane z Komit, Powiatowego 5.050 zł 
„ a Wojew. Fund. Pracy 1.000 zł 

11. Od społeczeństwa: 

1) z kwesty domowej, ulicznej, deklaracji zbio- 
ru w naturaliach, które następnie sprzedano za 


LUBAWSK I 


$.221,11mł,  6.050,— zł. 
2) za sprzedane znaczki 340, 85 Zł. ; 
3) za sprzedany węgiel 323, 68 zł. 
4) z fund. Zarządu Miasta 344, — zł, 
5) z fand. pracy (saldo) 209, 99 zł. 6.439,68 zł. 
razem: ` 12.489,63 zł. 


Zebrane 14 ft. mąki, 18 ft. jęczmienia i 70 ft. żyta, 
sprzedano za 86,55 zł. w myśl uchwały Komitetu z dnia 
8. 4 żę i kóota ta mieści się w powyższym zestawienin 
po 

1) Zebrane ziemniaki, w ilości 20 ctr. i 1/3 ctr. gro- 
chu oddano miejskiemu Komitetowi Pomocy dziećiom 
i młodzieży. 


Pozestałe ilości zebrane w Lubawie, sprzedał Roł- 
nik z polecenia Powiatowego Komitetu Pom. Zim.,a kwo- 
ty wpłacił do K.K.O. na konto Powiatowego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 

Omawiając szczegółowo pozycję 11. 1) wpływów z 
ofiar od społeczeństwa, nadmienić wypada, że na pomoc 
zimową zadeklarowało Społeczeństwo Miasta Lubawy 
4.410,70 zł. a w płynęło w rzeczywistości 4.565,50 7ł. za- 
tem 154 „80 zł. więcej niż zadeklarowano. 

Z zestawienia kasowego wynika jednak, że znacz- ` 
na ilość mieszkańców miasta wpłaciła pewne kwoty bez 
deklaracji, ale z drugiej strony są i tacy, którzy mimo 
zadekłarowania, albo nie, albo bardzo mało wpłacili 

Należytość z tego tytułu wynosi 4]14,— zł. 

Nazwiska obywateli zalegających, figurują w załą- 
czonym zestawieniu kasowym. 

Należy podkreślić: wybitną ofiarność niektórych 
instytueji i obywateli miasta, a w szczególności: 


Bank Ludowy w Lubawie z kwbty 1.000'zł 
Jarzęcki Aleksander 300 zł 
Truszczyńskiego Juliana 100 zł 
Kijory Władysława 100 zł 
Tyslera Franciszka 150 zł 


Świadczy to o wyrobieniu społecznym „obywateli 
m. Lubawy. 
B. 1. Wydatki w okresie spirawozdawezym "pomy 
a) robocizna 11.097,57 zł. * . 
b) zapomogi 374, 50 zł. 
e) niespłac. zalicz. 143,75 zł. 
d) świadcz. w nat. 460,80 zł. 
11. wydatki administracyjne: 
a) przewóz węgla 388,90 zł. 
b) za sprzed. znacz. 24.11 zł. 413,01 zł. 12.489,63 zł. 
Z powyższego wynika, że w dnin likwidacji nie 
pozostało żadnej gotówki w kasie, a suma przychodów 
równa się rozchodom. 
Z pomiocy zimowej korzystało w czasie największe: * 
go napięcia około 300 bezrobotnych. 


Stan bezrobotnych w czasie sprawozdawczym wy- 
nosił jak następuje: 


W dniu 2 listopadą 1936 r. — 87 osób. 


979,05 ał. 


„ 28 grudnia s — 28 , 
5 4 stycznia 1937 r. — 280 ,„ 
„ 1l luigo A — 288 `p’ 
„ 22 lutego % — 800 ,„ 
„ 26 kwietnia Q,, — 197 , 
% 4 mśja „A — 195 


Z Centrąlnego Komitetu w Wanszawib, oiir tu- 
tejszy Komitet 65.000 kg. węgla, z komitetu miejskiego 
Pom. Zim. Bezr. w Nowym Mieście Lubawskim, otrzymał 
1.600 kg. węgła, oraz Zarząd Miasta Lubawy ofiarował 
900 kg. węgla razem więc 67,500 kg. węgla. 

Początkowo sprzedawano ten węgiel bezrobotnym 
po 1,50 zh za ctr. a następnie pd 1,25 zł, za ctr.aw koń- 
cu w myśl osobnego zarządzenia władz centralnych, wy- 
dano go bezqłłatnie. 

Rozliczenie z węgla znajduje się w osobnych aktach 

Z otrzymanych ofiar i suhwencyj zatrudniono boz- 
robotnych przy usuwaniu śniegu w ulicach miasta, przy 
naprawie dróg pod EPE pod Omulem, pod Borkiem 
pod Targowiskiem, pod Mortęgami i przy naprawie mó- 
stów na wyżej podanych drogach. 

W końcu Miejski Komitat składa %szystkim którzy 
w jakikolwiek sposób przyezynili stę do ulżenia doli bez- 
robódnykn w imieniu tychże serdeczne „Bóg zapłać“ w 
mniemaniu, że spełnił przyjęte na siebie obowiazki. 

Niniejszem rozwiąztje się obywatelski Miejski Ko- 
mitet Pomocy Zimowej Bezrobotnym w Lubawie, a pozo- 
stałe akta przekazuje się panu Burmistrzowi Czesławówi 
Wojciechowskiemu. KOMITET. 


Z dalszych stron. 


Hojny dar obywatela wybrzeża 
na cele szkelnietwa na Kaszubach. 


PUCK. Obywatel gminy Rumia - Zagórze 
liczącej 12.000 mieszkańców p. dyr. Mucha ofia- 
roweł bezpłatnie parcele wartości 60.000 zł na 
budawę gmachu szkolnego w Rumiji - Zagórzu 
oraz ufundował stypendium dla najlepszego co 
roku ucznia tej szkoły. 


Śmiertelny wypadek. 

Brodnica. W poniedziałek rano jechał 
czeladnik rzeźnicki Leon Tomaszewski z świń- 
mi do Brodnicy. Jedna z świń w bliskości 
ewangelickiego cmentarza, wydobyła się z pod 
sieci, na co Tomaszewski skoczył z woza by 
lepiej sieć przyciągnąć. Wsiadając zpowrotem 
na wóń, został kopnięty przez konia tak nie- 
szczęśliwie w okolicę serca, iż padł trupem ha 
miejscu. Policję o wypadku zawiadomił jadący 
przygodnie na targ p. Malinowski z Cieszyn. 
Sp. Temaszewski pochodził z Drużyn, liczy łat 
26, kawaler, obecnie pracował u p. Macikow- 
skiego we Wrockach. 


Informacje turystyczne „Orbisu”', 

Tani urlop w Zakopanem w czasie od 7 wnześ- 
nia do 31 października br. organizowany przez „Orbis“ 
na podstawie indywidualnych kart uczestnictwa, które 
uprawniają do: 

1) 88 proe. zniżki kolejowej przy przejeździe do 
Zakopanego i bezpłatnego powrotu; 

2) bezpłatnego R yo koleją linową na Kaspro- 
wy lub autobusem P. K. P. do Morskiego Oka i z po- 
wrotem ; 

3) opłaconego trzydniowego pobytu w pensjonacie 
wraz z pełnym 5-krotnym utrzymaniem w Zakopanem 
i opłaconą taksą klimatyczną oraz 40 proc. zniżki przy 
dłaższym pobycie ; 

4) bezpłatnego udziału w wycieczkach górskich- 
pieszych poć fachowym przewodnictwem, organizowanych 
przez L. P. T. — Zakopane i szeregu innych zniżek itp. 

Zdecydujmy się na wyjazd do Zakopanego, ko- 
wystające z niebywałej zniżki kolejowej, gdyż podobna 
okazja nierychło nastąpi. Zakopane jako miejscowość 
klimatyczna o wybitnie górskim klimacie i idealnych 
warunkach zdrowotnych zaprasza wszystkich, 

XVII Targi Wschodnie we Lwowie odbywające 
się,od dnia 4 września do 18 września br. 

Dla osób udających się w powyższym czasie do 
Lwowa przyznało Ministerstwo Komunikacji. 75 proc. 
zniźłsę kolejową, na przejazd z powrotem na podstawie 
kart uczestnictwa, które uprawniają również do wstępu 
na Targi po wymianie kuponu na bilet. 

8. Targi Wołyńskie w Równem w dniach od 
12 do 26 września br. na Rtóre wydało Ministerstwo Ko- 
munikacji 75 proc. zniżkę kolejową w drodze powrotnej 
dla osób udających się do Równego. Przejazd iilgowy 
odbywa się na podstawie indywidualnych kast uczest- 
nietwa, które uprawniają do szeregu innych zniżek. 

Karty wydaje i informacji udziela Stacja Obsługi 
Tarystycznej w Brodnicy, Ratusz tel. 83. Prey korespon- 
dencji zdmiejse. załączyć znaczek na odpowiedź. 


Wielkie Zawody Lekkoatletyczne w Grudziądzu. 

W ramach programu „Dni Propagandy 
Estetyki Miast“ 12—19 września br. odbędą 
się na stadionie miejskim w dniu 12 ' września 
br. o godzinie 15.30 „Wielkie Zawody Lekko- 
atletyczne'* w konkurencji pań i panów miast 
pomorskich — Bydgoszcz — Teruń — Gru- 
dziądz. Na starcie poza sokolicamt grudziądz- 
kimi, mistrzyniami Polski: Felskiej, Starusz- 
kiewicżny, Gaćsowskiej, Gawrońskiej i Tolkmi- 
tówny oraz Książbiewiczówny K.P.W. Pomo- 
rzanin Toruń, stanie piękna dyskobolka mis-' 


trzyni Polski i wicemistrzyni olimpijska Jadw} * 
Ponadto swój udział zgłosili: 


ga Wajsówna. 
mistrzyni świata Stanisława Walasiewiczówna, 
‘oraz wschodząca gwiazda sportu polskiego, 
rekordzista — Gąssowski. 

Na zawodach tych sokolice grudziądzkie 
zaatakują rekord Polski w biegu rozstawnym 
4 x 100 mtr. 

Rekordowa obsada zawodów gwarantuje 
świetne wyniki. Na boisku zainstalowane będą 
megafony. 

Bestialski napad. 

GDYNIA. W Spierewniku w pow. ohoj- 
nickim, 5 bandytów wtargnęło przez okno de 
mieszkania wdowy Leokładłi Gierdziejewskiej, 
steroryzowali . rewolwerami zbudzonych ze snu 
i zażądali wydania pieniędzy. Gdy Gierdzie- 
jewska oświadczyła, że pieniędzy nie posiada, 
jeden z bandytów odebrał jej klucze od szaf 
i zaczął przeprowadzać poszukiwania. 

Równocześnie inny z bandytów czucił się 
na 12-letnią córkę Gierdziejewskiej i zniewolił 
ją w oczach całej rodziny. 

Gdy rodzina podniosła krzyk, bandyci po- 
częli strzelać w sufit na postrech po czym 
zrabowawszy cały zapas bielizny i różnych 
wartościowych drobiazgów ulotnili się. 


Zmiana granic województwa pomorskiego. 

WARSZAWA. W estatniej sesji zwyczaj- 
nej parlament uchwalił, jak wiadomo, ustawę 
o „zmianie granie województw poznańskiego, 
pomorskiego, warszawskiege i łódzkiego. Usta- 
wa ta wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia 
1938 r. Z tym driem województwo pomorskie 
przejmie od województwa poznańskiego powia- 
ty: bydgoski, wyrzyski, szubiński, inowrooław- 
ski i t. zw. Zagopole z Kruszwicą, stanowiące 
część pik: mogileńskiego. Z województwa 
warszawskiego przejmie województwo pomor- 
skie powiaty : nieszawski, włocławski, lipnow- 
ski i rypiński, oddając województwu warszaw- 
skiemu powiat działdowski. Województwo 
poznańskie w zamian za powiaty utracone ńa 
rzecz Pomorza, otrzyma z województwa łódz- 
kiego powiaty, kolski, koniński, turecki i 
kaliski. 


Baczność P.P. Pszczelarte ! 

Nowe Miasto. Nadszedł cukier na podkarmianie 
pszczół. Jest do odebrania u p. Kujawskiego. Wrześnio- 
we zebranie towarzystwa ndbędzie się we wtorek 21 bm 
o godz. 13 w lokalu T.C.L. przy ulicy Srodkowej na któ- 
re zaprasza członków i sympatyków. Zarząd. 


„Wszystko lepiej rośnie jak w Polsce“ 

List polskiego emigranta z Brazylii. 

Syndykat Emigracyjny jest w posiadaniu 
kilku listów od emigrantów, którzy w grudniu 
1936 r. wyjechali do Brazylii. Ze iedh ps na 
uwagi i pouczenia w listach tych zawarte, a 
mające doniosłe znaczenie dla tych emigrantów, 
postanowiono tą drogą listy te opublikować. 

Zachowując styl i formę listów, pomijamy 
w nich nazwiska i nazwy kalonji. Jednocześ- 
nie zaznaczamy, że werbunku emigrantów na 
osadnictwie do brazylił obecnie niema, gdyż 
ilość rodzin zakwalifikowanych dotychczas na 
wyjazd przewyższa ustalone na rok 1937 kon- 
tyngenty. Nasz korespondent jest, jak to 
zresztą z listów daje się zauważyć, rozsądnym 
i pracowitym chłopem. Z listu jego podajemy 
wyjątki, mające znaczenie ogólne. Sprawy ro- 
dzinme opuszczamy. 

List z 1 kwietnia 1937 r. „My dzięki Bogu 
jesteśmy zdrowi. Mieszkamy na swojej kolonii. 
Dom my już postawili, gontów my narobili sa- 
mi i pokryli dom. Sciany zrobiliśmy sami z 
desek, jak i wszyscy. Deski teź sami robiliś- 
my w ten sposób, że łupaliśmy kloce, ciosali 
i obijali niemi dom, jak w Polsce stodoły. 
Wycięliśmy kawał lasu, spalili i zasiali kuku- 
rydzą, grochem, brazylijskiemi ziemniakami, 
polskim jęczmieniem, cebulą i czosnkiem. Ma- 
my już krowę i jałówkę. Krowa dość dobrze 
się doi. Pola mamy 80 morgów zarośnięte 
lasem. Niema tu żadnych łąk, ani miejsc wol- 
nych od lasu. Zródło mamy na swojej działce. 
Działkę mamy nad rzeką Urugwajem, ma ona 
blisko kilometr szerokości. Po drugiej stronie 
Urugwaju jest Argentyna. Jeździliśmy już kil- 
ka razy łódką z Brazyljanami na banany do 
Argentyny. Z tej strony Argentyna jest po- 
rośnięta tak samo lasęm jak Brazylia. Niema 
tu żadnych dzikięh zwierząt, z wyjątkiem dzi- 
kiej kury, indyka i sroki brazylijskiej. Węże 
się trafiają, ale w polskich lasach więcej było. 
Nie pisaliśmy do Was długo, bośmy z poaząt- 
ku nie wiedzieli ea pisać. Później nie mieliśmy 
czasu. Do poczty mieliśmy 35 km. Teraz ma- 
my 15, więc można prędzej dojść. Podróż 
mieliśmy dość dobrą, 16 stycznia przyjecha- 
liśmy na kolonię doświadczalną. Klimat tu 
jest dla nas dobry i zdrowy. Niema tu wiel- 
kiego gorąca, deszęze częste przechodzą, 
wszystko lepiej rośnie jala w Polsce. Młyny 
i tartaki są blisko. Plac na szkołę i koścłół 
jest już wyznaczony. Gdy tylko pobudują 
wszyscy swoje domy, zaraz zabierzemy się 
do ich budowy, gdyż materiał mamy na miej- 
seu bezpłatny“. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


„GŁOS LUBAWSKI". 
KAWA 
TRY a 

BO bea 


zachowuje znakomity zapach, czysty smak 
i największą wydajność. 
Codziennie świeżo palona trafia 
z maszyny do magazynu, — 
a stamtąd wprost do konsumen- 
ta, dając mu wyborny, wszyst- 
kie zalety posiadający napój 


do nabycia w firmie: 


Stanisław ROS t, 


Nowe Miasto 
rynek 23 — tel. 36. 


ozowe 


oraz wapno na 


poleca 


„Rolnik! Spółdzielnia rol. handi. 
Lubawa tei. 39 Nowe Miasto tel. 49. 
Rybno tel. 2. 


BILETY WTZYTEWE 


poleca 


B. Miłoszewski, Nowe Miasto 


cz GŁ O S$ 


LAU BJA W SEI 
Dwie katastrofy pod Bydgoszczą. 


2 osoby zabite, 4 ciężko ranne. 

Bydgoszcz. Na szosie pod Bydgoszczą 
ńdarzył się tragiczny wypadek, spowodowany 
nieostrożnością motocyklisty. 

28-letni Teodor Wedel z Włók, jadący na 
motocyklu nięprawidłową stroną szosy, wpadł 
pod koła samochodu ciężarowego i poniósł 
śmierć na miejscu. 

Wypadek zdarzył się w nocy na zakręcie, 
tak, że kierowca nie był już w stanie zahamo- 
wać auta. 

Drągi wypadek tego rodzaju zaszedł w po- 
bliżu Otorowa pod Bydgoszczą, gdzie wóz wio- 
zący wycieczkę strażacką z Solca Kujawskiego 
zderzył się z autobnsem. 

Skutki zderzenia okazały się tragiczne. 
Spośród jadących wozem  wycieezkowiczów, 
jedna osoba poniosła śmierć na miejscu, a 4-ry 
odniosły poważne rany. 

Rannych przewiozło Pogotowie ratunkowe 
do Bydgoszczy. 


Samochód wpadł pod Solcem Kujawskim 
na drzewo. 


Dwie osoby zabite, dwie inne ciężke ranne. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Solcu Kujaw- 
skim urządziła wycicszkę samochodową na 
wentę do Siernieczka. w wycieczqe wzięła 
udział większa ilość osób, tak, iż samochód był 
przepełniony. Pomimo to szofer, niej. Jagielski 
prowadził wóz z wielką szybkością. Na zakrę- 
cie szosy w pobliżu miejscowości Otorowo sa- 
mochód zbliżył się zbytnio do drzewa i ude- 
rzył o nie błotnikiem. Spowodowało to gwał- 
towne zarzucenie wozu i uderzenie o następne 
drzewo, skutek czego samochód rozpadł się na 
części. 

Z pod szczątków samochodu wydobyto nie 
dającego już żadnych oznak życia Stefana Su- 
bońskiego z Solca. Trzy dalsze osoby przewiozło 
pogotowie bydgoskie do szpitala św. Floriana, 


gdzie Helene Nowicka nie edzyskawszy przy- | 


tomności zmarła. Edmund Krawczyk leży w 
dalszym ciągu nieprzytomny i stan jego nie 
rokuje nadziei utrzymania go przy życiu. 

Jak stwierdzono, winę za wypadek pono- 
si szofer Jagielski, który nie miał prawa kie- 
rowania samochodem: a ponadto był nietrzeź- 
wy. Niefortunnego kierowcę aresztowano. 


Wygrana pół miliona zł padła w ciągnieniu 
Pożyczki Inwestycyjnej. 


W poniedziałek w pierwszym dniu losowa- 
nia 3 proc. Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej 
I-ej emisji, premia pół miliona zł padła na nr. 
3287 — 11. 

500.000 zł na nr: 3287 — 11. 

100.000 zł na m1: 5107 — 81. 

50.000 zł na nr: 9159 — 36. 


01244 


p aa Ba ta Z Z ZK e E EE E S 


Desperacki czyn bezrobotnego 
Porzucił 5-ro swoich nieletnich dzieci. 

Do biura Urzędu Okręgowego w Knurowie 
w pow. rybniekim, zgłosił się bezrobotny gór- 
nik Piotr Krene z Knurowa z prośbą o zapoś- 
redniczenie go do pracy na miejscową kopalnię. 
Urzędnik gminny oświadczył bezrobotnemu, że 
pośredniczenie do pracy na kopalni zależy od 
wydziału opieki społecznej przy starostwie w 
Rybniku, delkąd skierował petenta. 

Nazajutrz Krenc przybył ponownie do biu- 
ra Urzędu Okręgowego w towarzystwie żony 
i wszystkich dzieci. Najmłodsze dziecko, li- 
czące zaledwie dwa miesiące, położył na stole 
w biurze naczelnika, po czym wraz 2 żoną od- 
dalił się, zostawiając resztę dzieci w liczbie 
4 na ławce korytarza. 

Ponieważ Krencowie dotychczas nie po- 
wrócili iówszelki ślaī po nich zaginął, zachodzi 
obawa, że oboje popełnili samobójstwo. 

Dziećmi zaopiekował się naczelni gminy 
w Knurowie. 


Nieurodzaj w cyfrach. 
Tylko ziemniaki dopisały. 


Główny Urząd Statystyczny obliczył, że 
przypuszczalne (szacunkowe) zbiory tegorocz- 


ne wyniosą : 
Zyto 5.570.000 ton 
pszenica 1.790.000 ton 
owies 2.350.000 ton 
jęczmień 1.280.000 ton 
ziemniaki 81.880.000 ton 


W stosunku do przeciętnej z poprzedniego 
pięciolecia (1932—1636) plony tegoroczne oka- 
zują się niższe ; 


Zyto o 15 proc. 
pszenica o 8 proce. 
ows o 9 proc. 
jęczmień o 10 proc. 


Jedynie zbiór ziemniaków okazał się o pół 
procent wyższy. Stajemy się więc krajem zie- 
mniaczanym: z winy suszy i — kryzysu, któ- 
ry zmniejszył odporność naszej gleby. 


e m PERSONA Z OW EN | 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 6. IX. Bydgoszez, 6.; 1X. 


Żyto 28.00—23.50 23.00—23.50 
Pszenica 30.00—31.00 30.00—31.00 
Jęczmień browarowy 20.00—21.00 20.00—21.00 
Owies 18.00—19.00 18.00—19.00 
Łubin niebieski 12.75—13.25 11.50—12.00 
Łubin żółty 15.75—16.25 12.50— 13.50 
Mak niebieski 64.00—88.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik — 42.00—44.00 
Seradala — 16.00—18.00 
Siemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00 
Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


z = m 


Dnia 31. VIII. 37 r. 
zgubiłem weksel 
na złotych 95.00 wys- 
tawiony na nazwiska 
Julianna Kuczmarska 
i Józef Kuczmarski — 


ŻYTO 


„ Włoszanowski " 
ZEE LTETOTWZZOZĘ WJ TICK I 


R UA M 


' Odbiorniki 
radiowe 


znane ze swej dosko- 
nałości i solidności wy- 


Prima 
eksportowy, 


górnośląski 


I odsiew 


które ekazało się w 
tym roku odporne na 
wymarzmięcie oddaję 
za got. lub zamianę. 


GRADUSZEWSKI 
Majątek Tylice. 


Rybną 
mąk 
(Fischmehl) 


Stanisław Rost 
Nowe Miasto 
Telefon 36. Rynek 23. 
BERENENEIACE ZAŻRTACŻIA. 


Pokój 


z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia 
M. Spelchertowa 


Nowe Miasto 
Sobieskiego 


Świeżo kiszoną 
kapustę i ogórki 
poleca 
B. Jankowski 


| Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


Chrośle który 
unieważniam 


Eryk Brozowski 


Gdynia Orłowo 
Inżynierska 18 


Pozatym zgubiłem inne do- 

kumenty. Uczeiwego znalaz- 

cę upraszam o zwrot za 
wynagrodzeniem. 


Pokój 
umeblowany 


od 1. IX. br, do wynajęcia 
Gdzie wskaże adm. „Głosu“ 


Służąca 
do prac domowych 


potrzebna od zaraz 


M. Speichertowa 
ul. Kościuszki 13. 


Formularze 


poleca 
Księg.: B. Miłoszewski. 
Książeczki 
do nabożeństwa 
kupisz najkorzystniej 


| w Księgarni 


węgie 


poleca 


STANISŁAW ROST 
Nowe Miasto 
tel. 36 rynek 23 


Przyjechała na krótki czas 
do Nowego Miasta słynna 


wróżka i chiromantka 
Olesia.  Przepowiada 
z kart, ręki i kabały. 
Horoskop na piśmie. 


Sobieskiego 17. |. piętro 


wejście z boku. 


konuje i poleca po ce- 
nach umiarkowanych 


Zakład Radiotechniczny 
A. Świniarski 
Nowe Miasto Rynek 2. 


kiszone 
ogórki 


poleca 


Stanisław Rost 


Nowe Miasto 
Rynek 


tel. 36 


Rynek 19 


B. MIŁOSZEWSKI | $SPOP 


Zaproszenia 


< uwiadomienia ślubne $ 
wykonuje najtaniej, 


najprędzej i solidnie 


żę Drukarnia B. Miłoszewski % 


Nowe Miasto Lubawskie 


Telefon 59. $$ 


